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Skąd taki zapas czasu? Czy na-
prawdę potrzeba aż dwóch dób 
by zorganizować pomoc dla nie-
pełnosprawnych?

Jak powiedział nam Daniel Dy-
gudaj z PKP, ogłoszenie zgod-
ne jest z dyrektywą Wspólnoty 
Europejskiej. Sprawdziliśmy 
– faktycznie, Rozporządzenie 
(WE) NR 1371/2007 Parla-
mentu Europejskiego z dnia 23 
października 2007 dotyczące 
praw i obowiązków pasażerów 
w ruchu kolejowym potwierdza 
jego słowa. 

Co jednak w przypadku, 
gdy niepełnosprawny z 
Gliwic dowie się dzisiaj, 
że musi jutro w nagłej 
sprawie jechać do Kato-
wic? Nie spełni pierw-
szego wymogu. Załóżmy, 
że powiadomi PKP o 
zamiarze podróży na „za-
ledwie” 24 godziny przed 
wyjazdem. Czy wciąż 
może liczyć na pomoc z 
ich strony?

– Trudno jednoznacznie okre-
ślić. Z mojej strony mogę tylko 
powiedzieć, że nie spotkałem 
się z przypadkiem, gdy osobie 
o ograniczonej sprawności ru-
chowej nie udzielono pomocy 
na dworcu w Gliwicach. Być 
może powinniśmy na tym roz-
porządzeniu zamieścić kolejny 
punkt, że w przypadku, gdy nie 
zostaniemy powiadomieni na 
48 godzin przed podróżą, to i 
tak dołożymy wszelkich starań 
by pomóc. Należy też dodać, że 
najczęściej takie osoby podró-
żują w towarzystwie opiekuna i 
nasza pomoc nie jest koniecz-
na – kontynuuje Dygudaj i obie-
cuje dopisać ten punkt.
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W pierwszym przetargu har-
cówka nie została sprzeda-
na. Drugi przetarg, który od-
był się kilka dni temu, przy-
niósł rozstrzygnięcie. Nowy 
właściciel zapłacił za niego 
około miliona złotych. 

Budynek wymaga jednak 
remontu, na który po-
trzeba sporo pieniędzy.  
- Wewnątrz to Sodoma i Go-
mora – już w lutym oceniał 
w TV 24Gliwice stan byłej 
siedziby harcerzy rzecznik 
prezydenta Gliwic, Marek 
Jarzębowski. 

Właścicielem obiektu było 
miasto. Kiedy po raz pierw-
szy wystawiono go na prze-
targ, cena wywoławcza 
przekraczała milion złotych. 
Niestety, chętny do kupna 
się nie znalazł. Do drugiego 
przetargu miasto obniżyło 
cenę. Według naszych infor-
macji, willa przy ul. Długosza 
2 została sprzedana za nie-
cały milion złotych. Zdaniem 
specjalistów to niewygóro-
wana cena, bo za metr kwa-
dratowy nieruchomości w tej 
dzielnicy trzeba zapłacić na-
wet 5 tys. złotych.  

Niestety, nie udało nam się 
dowiedzieć kim jest nabyw-
ca harcówki. Powód? Budy-
nek kupiła osoba prywatna i 
urzędnicy nie mogą zdradzić 
jej personaliów. Co powsta-
nie więc w dawnej harcówce? 
Tego na razie nie wiadomo.  

Plan zagospodarowania prze-
strzennego określa, że jest 
to teren mieszkaniowo-usłu-
gowy o wysokiej intensywno-
ści.

Kilkanaście miesięcy temu 
miasto obiegła wiadomość, 
że gliwiccy harcerze zostali 
pozbawieni swojej siedziby. 
Sprawą zainteresowały się 
nawet ogólnopolskie media. 
Urzędnicy już wtedy tłuma-
czyli, że byli zmuszeni naka-
zać harcerzom opuszczenie 
budynku, bo wymagał on  
i nadal wymaga gruntownego 
remontu. Harcerze nie zosta-
li bez dachu nad głową. Swo-
ją nową siedzibę mają przy 
Alei Przyjaźni.

- Nowa siedziba nie zaspoka-
ja na pewno wszystkich na-
szych potrzeb, bo jest nas za 
dużo. Jednak na takie bieżą-
ce spotkania i zbiórki wystar-
cza – mówiła w TV 24Gliwice 
Magdalena Cieślak, zastęp-
ca komendanta gliwickiego 
hufca.

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Harcerstwa Ziemi Gliwickiej 
niedawno złożyło w magistra-
cie list intencyjny, w którym 
zaproponowano, aby miasto 
sprzedało budynek harce-
rzom za... 1 zł. Stowarzysze-
nie chciałoby, aby harcerze 
wrócili na Długosza. Dziś 
wiemy już jednak, że jest to 
niemożliwe. 

Co na to organizacje zajmujące 
się udzielaniem pomocy niepeł-
nosprawnym?
 
– Mówiąc szczerze, w przy-
padku przejazdów na długich 
trasach, rozporządzenie nie 
wywołuje mojego oburzenia, 
ponieważ linie lotnicze asekuru-
ją się podobnie. Jeśli chodzi o 

trasy krótkie np. codzienne do-
jazdy osób niepełnosprawnych 
na uczelnie, to byłoby to absur-
dalne draństwo i uprzykrzanie 
życia – twierdzi Janina Stoksik, 
prezes zarządu Stowarzyszenia 
Osób Niepełnosprawnych w 
Gliwicach.
 
Zazwyczaj osoba na wózku in-
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Harcówka 
ma nowego 
właściciela
Budynek przy ul. Długosza, jeszcze do 
niedawna służący harcerzom, w styczniu 
został przez gminę wystawiony na sprze-
daż. 

(flu)

Dwie doby do pomocy
walidzkim porusza się w asy-
ście członka rodziny lub kogoś 
bliskiego. Jednak nawet wtedy, 
„wniesienie” osoby na wózku 
po schodach na peron stanowi 
nie lada wyzwanie. Na zmianę 
sytuacji niepełnosprawni będą 
musieli poczekać jeszcze parę 
lat – w 2011 rozpocznie się re-
mont dworca PKP w Gliwicach. 
Obiekt ma zostać odnowiony i 
dostosowany do potrzeb inwali-
dów. Zakończenie prac budow-
lanych planowane jest na rok 
2013. 
Kosz inwestycji wyniesie około 
30 milionów zł – pieniądze będą 
pochodzić z budżetu państwa 
oraz środków własnych PKP 
S.A. Być może wtedy niepełno-
sprawni będą mogli podróżo-
wać z godnością. Do tego czasu 
zdani są na łaskę lub niełaskę 
Polskich Kolei Państwowych.

Michał Pac Pomarnacki


